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Kraków 16 sierpnia.
Organizacya Najwyższego Trybunału kasacyj­

nego w Wiedniu, w yw ołała  jeżeli dziennikom i 
korespondencyoni wierzyć można, w wielu miej­
scach nieukontentowanie, nawet opozycya. P rzy ­
czynę nieukontentowania upatrujemy w duchu pro­
wizorycznym przebijającym się w jego organiz­
mie, jako niemniej w zasadzie, która podziałowi 
trybunału na senaty czy sekeye przewodniczyła. 
Zanim jednak z tego wytłumaczyć się zdołamy, 
musimy słow kilka powiedzieć o ile zasady na­
sze zgadzają się z zasadami w przedstawieniu 
p. ministra sprawiedliwości co do powyższej or­
ganizacji objawionemi. Przestawienie to poda­
liśmy 'v skróceniu czytelnikom w Nr. 185 pisma 
naszego: organizacya jest tylko przedstawienia te­
go ścisły następnością w paragrafy ujęta.

Podzielamy zupełnie zdanie p. ministra, gdy 
utrzymuje, iż przekształcenie sadownictwa w mo­
narchii nie powinno się ograniczać na władzach 
sadowych w  pojedynczych krajach koronnych czyli 
prowincyach, lecz musi się także rozciągnąć do 
trybunału najwyższego, który dla jak najwięk­
szej jedności w wymiarze sprawiedliwości nie mo­
że być tylko jeden dla całej monarchii. Z g a ­
dzamy się nawet gdy powiada, iż trybunał ten 
w Wiedniu być powinien, pomimo ważnej okoli­
czności znacznego tej stolicy od wielu krajów ko- 
roimnych oddalenia. Zgadzamy się zaś nie dla 
tego, aby ta okoliczność niezasługiwała na uwa­
g ę ,  jak to  m e m o iy a ł tw ierd z i,1 i przez sp ieszn e  i 
łatwe komunikacje lub dodanie sądom krajowym  
trzeciej instancj i, usuniętą być miała; ale szcze­
gólniej dla zasadj*, za którą zawsze obstajemy, 
aby każda władza zcentralizowaną była  w naj­
wyższej sferze dla nadania ostatecznego kierun­
ku czy Ii utrzymania harmonii. Szukając zaletjr 
tej we władzy, życzymy sob e znaleść ją we 
władzy sądow niczej. Również w zupełnej z przed­
stawieniem zostajemy zgodzie co do zakresu dzia­
łania najwyższego sądu. tojest: co do rozdziału 
procedury sądowej od administracji, co do roz- 
strzjgania ostatecznie w sprawach, gdzie chodzi 
o kompetencją, delegacje itd. Przyznajemy mu 
chętnie stanowisko najwyższe, co do karności w 
sądownictwie; żądamy dla niego stanowiska nie­
podległego w prawie robienia wniosków' d0 rzą­
du, i wreszcie uznajemy konieczność powierzenia 
głównego jednej tylko osobie kierunku. 8 ą  to 
wszystkie ogólne zasadj*, które muszą znaleść
wszędzie swoje zastosow anie, jeżeli lrybunał naj­
wyższy warunkom koniecznym swego istnienia i 
działania godnie ma odpowiedzieć. Przejdźmy 
do najwyższego sądu w Wiedniu.

Tutaj zgodzić się nie możemy z przedstawie­
niem, gdj* mówiąc o senacie w Weronie, żąda 
odebrania mu teraz w ładzy administracyjnej a
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cyach egzj*stujące. Zgodzić się zaś nie możemj* 
na przyczyny dla tego, że są prowizoiyczne: ja k -  
to zresztą samo przedstawienie tłumaczy, iż nie- 
właśriwein byłobj* w chwili, gdy te prawa prze­
rabiają się po większej części i to na nowej za­
sadzie używać do starej procedury nowego kas- 
sacyjnego środka, który naturalnie z duchem w 
nich przewodniczącjrm całkiem stać nie może w 
harmonii.

W  tern to właśnie przejściu z jednego prowi- 
zoryum wr drugie, w tym psjrchologicznym, że tak 
powiemy, przymusie uznania konieczności skut­
ków, tymczasowe tylko tnającjch przjezyny, le­
ży po części to nieukontentowanie na jakie orga­
nizacja teraźniejsza najwyższego sądu wiedeń­
skiego natrafiła. Prowizoryum uważane jest za­
wsze przez ludzi za stan wyjątkowy: niechętnie 
go pizj jrnują w ogólności, a zwłaszcza tam, gdzie 
i< zie o prawo. Pewność i stanowczość w pra­
wodawstwie jest zasadą, która zawsze popieraną 
była i za kamień węgielny organizmu sądowni- 
cHva uważaną. Niezmienności w ustawodawstwie 
natura jedj nie i konieczny rozwój ludzkości, pe­
wne zakreślają granice.

Jedność w postępowaniu sądowem, położona 
w przedstawieniu ministeryalnem za zasadę, jedno­
ści kodeksu niezbędnie wymagać się zdawała: 
jest ona bowńem, ściśle rzeczy biorąc, tej osta­
tniej tylko konsekwencyą. W ażnej kwestyi: czyli 
skład monarchii austrvackiei dozwala zanrown-
U z e n fa  j e d n e g o  w s z y s t k i e  kraje koronne ro'wno 
obowiązującego kodeksu? przesądzać nie chcemy. 
W szakże zdaniem naszeni, organizm żadnego pań­
stwa, skoro jest oparty na silnej instyfucyi gmin­
nej załatwiającej kwestye pod względem miejsco-
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teraz jedynie  na rozsfizjgnięciu _ ------------
skargi ograniczoną zostanie, albowiem zadekreto­
wana nowa procedura karna we wszjstkich kra­
jach koronnych dotąd wprowadzoną jeszcze być 
nie mogła, i zmiana procedury cywilnej na zasa­
dach  jawności i ustności ( jmundlichkeit) ,  na wiel­
ką zasługuje uwagę zanim  wprowadzoną będzie. 
Niezgadzamy się na te przyczyny, lubo zgodzić 
się musimj* na ich skutki tojest : że trybunał naj­
wyższy te ra z , w sprawach karnych winien się 
całkiem zastosować do istniejącej w każdym kra­
ju koronnym proceduiy; w sprawach zaś kodeksu 
pitywatnego winien uwzględnić prawa w prowni-

wości, i posiada porządnie funkcjonującą w ca- 
łem swem znaczeniu instytucją sądów przjs ię- 
g łych , nie może nigdy wykluczać (jakikolwiek 
zresztą różnorodny byłby żywioł krajów w skład 
jego wchodzących) korzyści prawodawczej jedne­
go duchowi czasu odpowiedniego ustaw zbioru. 
Dlatego też, że spodziewamy się niejako podobnej 
dążności w mężach u steru rządu będących, dla 
tego ośmielilibyśmy się może organizacją sądu 
najwyższego w tej chwili za cokolwiek przedwcze­
sną uważać, właśnie ze względu na brak tako­
wego kodeksu. Skoro jednak z ważnych z a p e -

5w ne, chociaż nieznanych nam, wyższych pobudek, 
postanowiono w organizacji państwa krok ten w 
duchu prowizorycznym uc/tynić, winnym bowiem 
być nie mógł;"uznajemy ż P- ministrem potrzebę 
podzielenia najwyższego trybunału na sekeye. Ale

oęaąc państwem, gdzie ró2nemi mówią językami, 
musi jednak mieć t r y b u n a ł  najw yższjr podzielonj* 
na sekcj e według różnic " prawodawstwie a nie 
we łu g  odróżnień narodowości. Idzie bowiem 
szczególniej o to , mówi dalej m em oiyał, aby 
spiawa każda bez nadwer?zei|ia, istniejącego pra­
wa osądzoną b j ła ;  a dostateczną już będzie rę­
kojmią, jeżeli sprawa znajd7-' 1 w* łonie sądu kii— 

u mężów posiadających jtytyk tego kraju, do 
htorego należy. W iększe uwzględnienie narodo- 
^osci, stanęłoby na zasadzie jedności

r»e.CZn°j w  naJvv- trybunale.
* 7-yznajemy z chęcią, i* 'dzie głównie o w y- 

miai spiawiedbwości, ale twierdzimy zarazem, 
iz są  unie bardzo ważne w'zględy, nie już dzia- 
ania a e samego organizmu dotyczące, które na 
wagę zas ugują? tem więcej, iż do osiągnięcia 

g  ownego celu nie były  na przeszkodzie. Nie poj­
muje mj * o wiem w czem podział sekcyi na narodo­
wości, zasadzie jedności miał ubliżać, skoro te i

tak w gronie członków najwyższy trybunał sk ła ­
dających rożnem i językami mówiących, renrezen 
towane byc muszą. Nie możemy się zgodzić na 
sprowadzenie rozmcy w narodowościach do sa 
mej tylko różnicy w językach; zgo ła  nie może 
się zgodzie na zasadę pod/ia łu , albowiem wi­
dzimy, ze za nią wzięty jest znow-u skutek, sko­
ro tylko jego przyczyna takowej dostarczyć mo­
g ła .  I tu upatrujemy drugą przyczynę" owego 
nieukontentowania, o którem na początku artykułu 
wspomnieliśmy.

I  w samej rzeczj*; jakaż mogła bjrć przyczyna 
owej różnicy w prawodawstwie, która dziś podział 
najwyższego Trybunału wywołuje, j e ż e l i  nie ró­
żnica narodowości? Różnica j ę z y k ó w  rezultatu 
podobnego sprowadzić nie m o g ła .  Na czemże 
się opiera duch k a ż d e g o  wszczególności z tych 
różnych prawodawstw, jeżeli nie na potrzebach 
duchem każdej narodowości wywołanych ? Najle­
psza znajomość języka nie da tutaj wystarczaia" 
cćj odpowiedzi. Gdzież wreszcie znaleść ów ka­
mień probierczy prawdziwego zastosowania owej 
rozmcy prawodawczej, w najzawilszych zw ła ­
szcza sprawach, jak te które, przed najwyższym 
trybunałem  stawać będą, jeżeli nie w przyczy­
nie, która tę różnicę dyktowała tojest w narodo­
wości? Nie możemy przeto jak tylko w narodo­
wości widzieć tę zasadę podziału, którą jako 
szkodliwą przedstawienie usuwa.

Nlechcielibyśmy, aby kio w tym  co m ó w im y  
i co nam jeszcze do powiedzenia zostaje, chciał 
w id z ie ć  jakąś bezwzględną systematyczną dą­
żność Federacyjną. Z a  sj sternatem żadnym j a ­
ko takim nie uganiamy się wcale: w narodowo­
ści widzimy zasadę , ale jej nigdy za narzędzie 
do popierania pierwszych nie używamy. Jeżeli tak 
za mą przy organizacji sądu najwyższego ob­
stajemy, to dla tego, iż kładziemy ją  wyżej ani­
żeli wszelkie centralizacyjne lub federacyjne s y _  
stemata. W  narodowości widzimy siłę jaką rzad­
ko która posiada zasada — widzimy trwałość ja­
ką tylko s jn teza przeszłości, teraźniejszości i 
pizj szłości dać może. Jednem słowem narodo­
wość jest to zasada , która nietylko ma wielką 
historyczną wartość, ale nierównie większą, j e ­
szcze teraźniejszą i przyszłą , ma zatem organi­
czną ważność. I dla tego w łaśnie , iż takie jest 
nasze najgłębsze przekonanie, żałować nam mo­
cno przychodzi, iż w podstawie takiej budowy 
jaką jest organizacya najwyższego Trubunału, 
należnego nie zajęła miejsca. W  narodowości 
bowiem byłaby organizacj*a znalazła pewną sta­
nowczość, równoważącą prowizorjum, do jakie­
go ją chwilowe prowadziły stosunki.

Ćo więcej, podział sekcj-i sądu najwyższego 
według tej zasady nie tylko, iż obecnie dla za -  
sady jedności nie mógł bj*ć trudnością, ale zda­
niem naszem, nawet wrazie, gdyby jeden kodex 
dla całego państwa został ogłoszonj*, odpowia­
dałby zupełnie harmonii tej organizacj i, jaką  mo­
narchia w żjrcie wprowadzić, o ile sądzić może­
my, zamierzyła. S tałby  się on w sądownictwie 
owem połączeniem, (kopulą) wszystkich nro- 
wincyonalnych trybunałów w decydującem wy­
rokowaniu , jakiemi bj t  mają zgromadzenia krajo­
we w sejmie państwa pod najwyższą w ładzą w o-
statecznym kierunku. * ‘

Zdaje nam s ię , iżeśmy się dostatecznie z za­
łożonego zadania wywiązali. Dodać ty/ko ™u-  
sinty, iż pi aga<ąc usilnie organizacja w kraju na­
szym, radzibysmy widzieć jak najwięcej użytą 
do tego jedną z najmocniejszej sprężyi organi­
zmu w towarzystwie, którą jest niezawod. le naj-
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abso lu tn ie jsze  u s z a n o w a n ie  p ra w a .  I  d la teg o  j e ­
s z c z e  p o w ta rz a m y ,  ż y c z y l ib y ś m y  so b .e  byli /.na­
je ść  ż y w i o ł  n a r o d o w y ,  n a leżyc ie  u w z g lę d n io n y ;  
a v  p rz e d s ta w ie n iu  ministei > alnem .

Je s t  bow iem  d la  nas  rzecz.-} p e w n a , iz p ró cz  
k o rz y ś c i ,  jak.-} o r g a n u a c y a  T ry b u n a  ł u n a j w y z s z e -

L v in c iu  z a s a d y  n a ro d o w o śc i  by-łaby bez  g o  w  p r z j j v ^  . . . .  J
w ą tp ie n ia  z n a l a z ł a ,  uw zg lędn ien ie  to me pomad u 
b y  s ię  p r z y c z y n i ło  do o toczen ia  in s ty tucy i  tak

P . d i l v e z n e  w ła d z e  zaw ezw ane  z o s ta ły ,  aby  listy 
konskrypcyjne na r. J 8 5  I z końcem lutego 
kich urzędach  gotow e h y ły .  L is ty  te. { U - ^ ^kich urzęuaen • -y ; . „.„jny z w y -
nia pod odpowiedz ialnością przePiizonNc g
gotow anych a rkuszy  ułożone, p rzez  due »««
d łu g  ksiąg  cywilnych poświadczone w • ' • ; r e _
ka« u../. aminie dla czynienia w  te) n|U

w a ż n e j  tem zau fan iem  i u sz a n o w a n ie m , n a  jia k ie j  ----- ---------- ---
w  kraju  o rg a n iz o w a n e m  ra c h o w a ć  m a  p ra w o

Przegląd Polityczny.

w * • • i * * ltilt*
bite być mają gminie dla czynienia w  te) 
klamacyi komu na tem zylęzy. f f l  n i e m i e c k a
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Najważniejszym w tej chwili wypadkiem jest meszczę 
śliwy spór duchowieństwa i rządu w Sardynii. 1 odane 
w dniu wczorajszym przez naszego korespondenta wie­
deńskiego wiadomości, uzupełniamy dzisiaj szczegółami, 
jakieśmy powzięli z dzienników. W edług ostatnich do­
niesień z d. J l ‘ b. in. z Turynu, sprawa daleką jest je ­
szcze od załatwienia. Ministeryum żądało, aby arcybi­
skup złożył swoją godność, a na odmowną teg o żo d p o ­
wiedź nakazało go uwięzić w fortecy 1-enestrelta i o< ( ac 
pod sąd zwyczajnych trybunałów, jako obwinionego o pod­
żeganie do nieposłuszeństwa prawom krajowym. Król 
polecił ministrowi sprawiedliwości lir. Siccardi, aby - ‘b 
chwycono jak najcnergiczniejszych ś r o d k ó i v p r z e c i w \ ' .. 
Slkim burzycielom spokoju publicznego. Gabinet chce się 
2 5  Izbami usprawiedliwić, przed Izbą z swego postę­
powania, i w tym celu ma zwołać .na,lzJvJ ® ^ |nc 
dzenie. Wszystkie dzienniki wzywają u f a d z t  do s 
ści, niektóre doradzają nawet konfiskatę dóbr duebo 
wnych; mieszkańcy oburzeni są na duchowieństwo.

Niemożna dość odżałować lego opłakanego wypadku, 
który dla obu stron ciężkie przyniesie następstwa. I ra 
wda, że niożnaby się spodziewać po duchowieństwie 
więcej wyrozumiałości i łagodności, więcej pieczy o pu­
bliczny spokój, który łatwo zamieszać ale niełatwo przy­
wrócić, ale z drugiej strony niepodobna kościołowi od­
mówić praw wolnego szafunku lego co jego rozdawnic­
twu wyłącznie jest poruezonem. W tem  więc, że arcy­
biskup niedozwolif udzielić dogorywającemu ministrowi 
świętych Sakramentów, według kodeksu i najpierwszycli 
idei prawa stowarzyszenia, niemożemy widzieć przestępstwa 
kryminalnego; m i n i s t e r y u m  w i d z i  je wiec w e  wzgardzie, 
j a k  u t r z y m u j e ,  p r a w  k r a j o w y c h  i w y w o ł a n i u ^  z a m i e s z a m , ,

. . » t c ź b c / w i j t -
j e ż l i  b y ł  ł a t w i e j s z y m  tlo p r z e w i ń / e m u  j a k  i n n e ,  t o  ntt)Ur a l -

p i c n i a  j e d n y m  z  n a j w a ż n i e j s z y c h .  R e w o l u c j a ,  a l b o  r H z m a i t v c | l

n y  b i e s  rzeczy. r z u c i ł y  do  r e o r g a n i z a c j  i w c w . ę ł r z  ^  

p a ń . t w ,  n o w e  i p o ż y t e c z n e  p o m j S ł y ,  a l e  n ic /,  a n  v e / f A iv  k t ó r e  
t ó ,v ,  n a  k t ó r y c h  t e  p a ń s t w a  od  w i e k ó w  s t o j ą ,  a n i  .

i c h  j e d n e  z d r t t g i c m i  ł ą c z , .  T e m i  w e / . ł a m ,  s ą  t r a k  - . '  ^

b l i c z n o  e u r o p e j s k i e  p r a w o .  C a ł a  p o l i t y k a  e u r o p e j s  ^  . ( „ o m a

w s p i e r a  s i e  n a  t y c h  t r a k t a t a c h ,  t a k  w  t e j  c h w i l i ,  j a  I  n i e t v k a l n a . 
l a t v .  R / . o e / . p o s p o l i t a  f r a n c u s k a  u z n a ł a  t e  n a s a d ;  • ^  ^

p o k ó j  A u s t r y i  z P i e m o n t e m ,  p o k ó j  P r u s  z  D a m ą  n 

ł y :  r o z b u r z o n a  n a  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  E u r o p a ,  w .  

g ó ln e  p r a w o ;  j e d n e  N i e m c y  k r ą ż ą  w  r e w o l u c y j n y

publicznego Zanadto jednostronne i rozjątrzonem pió­
rem podane czytamy dotąd opisy, ahysmy według n.ch c 
pewnego orzec mogli, ale jakkolwiek bądz juz dzisiaj 
1 *>  ̂ nio ohil slrnn nrzcWl-

w r ó c i f a  c a ł a  p o d  to 
w i r z e .  K r a n -

najgorsze powtarzamy,’ dadzą się dla obu stron przewi­
dzieć następstwa. . . .

Niozooda z kościołem żadnemu dotąd rządowi mc vv\- 
szła podobno na dobre, bo żaden bez pomocy relig.i i du­
chowieństwa pokoju publicznego utrzymać me może; z dru 
giej strony niewyrozumiałość arcybiskupa, aczkolwiek w g  i 
L o ś c i  jego o prawa kościoła, biorąca żrodło zniechę­
ciła mieszkańców i nakłoniła ich wszystkich 1̂.a i ik ‘ 
gabinetu tak dalece, że najradyknlmejsze nawet dz“™ :  
dla których rząd w Sardynii nigdy ,me M  w
tucyjnym, dzisiaj domagają się ^ e , j  ^ Û vcybiskup chciał 
S S ‘'Ó S ^ w ^ U w o ś c i  ministeryum, stoso­
wniejszą była może ku temu inna droga bardziej z miłością
bliźniego zgodna. .

Nowy Cesarz chiński wydał rozkaz tolerowania wszyst­
kich sekt ciirześciańskich. Ważny len dekret jes wska-kich seKt cnrzesciaiisiiieu. ”  “v  , „Lnifdupo-o
zówka przyszłego kierunku polityki p a u s t w a  mcbiesk g 
i nieznane jego ziemie podróżnym europejskim i zacno

■ ■ . • ■ - ___ _ . «b  , ,  < . ,  i ,  n  i n  n  i* v  O P  V V  f i l  V  I l  \  11 ( i idniej cywilizacyi otworzy, chociaż, me przeczymy byrnj- 
mniój, podkopie dotychczasowe podwalmy krajów „Syna
Słońca.u ________ _________

l w ó w  1 4  sierpnia. L is ta  V II  darów  na wsparc ie  
„o-Tor/ctców m iasta  K ra k o w a ,  do komitetu pogorzeb 
miasta L w o w a  z ło ż o n y c h ,  razem z poprze z jącemi 
listami w ynosi:  3  dok. 1 rs. i 6 0 7 6  z ł r .  5 3  kr. m. k.

i i n s s v a  i A n s t r y a  s a i t / . a ,  z c  -c y a ,  A n g l i a .  l l o s . j a  » .   ̂ r o k i e m ;  g a b i n e t
.  u - i r n  l e s t  p o w r o t  <ln o r g a n i / a r y i  pr /.c il  

7. ( e g o  w i n i  j e s i  i . . n  ; „ i e  s i e  p r z e t o  c o r a z
i . i  ,-wLI ,1/ i c l i  to  p r z e k o n a n i e  w  g r u n c i e ,  u z i '  ‘  ' b e r l i ń s k i  o z i c n  b  B e r l i n a  i n n e m  s i c  na
m o c n i e j ,  ż e  s z a n o w n y  w a s z  k o r e s p o n d e n t  z  ■

,, , , ,  i . n len i  w o j n a  i t y l k o  w o j n a
le  r z e c z  c a ł a  z a p a t r u j e  o k ie m .  J e g o  / .d a n i e m ,

. ° . „ . . , . • Że d l a  P r u s  z w ł a s z c z a ,
m o ż e  r o z w i ą z a ć  w e z e r  n i e m i e c k i ;  m n i e m a ,
t e n  ś r o d e k  j e s t  j e d y n i e  z b a w i e n n y .  T w i e r d z i ,  iż  s i ę  kil n i e m u  r z ą d  

i lu d  s k ł a n i a j ą ;  t w i e r d z i  r ó w n i e ż ,  ż e  A u ' O J a  " ° j ny  s '® g o t u j e ,  

i ż e  n a w e t  c h c e  j a  r o z p o c z ą ć ,  o s k r z y d l a j ą c ,  j a k  p o w i a d a  s z .  ko  

r e s p o n d e n t  P r u s y ,  p r z e z  w o j s k o  n i e m i e c k i e ,  p o s u n i ę t e  k u  H o l s z t y ­

n o w i ,  w  c e lu  n ib y  r a t o w a n i a  t e g o  k s i ę s t w a .  O d  r o k u .  n a j m u , ć ,  

, | w a  r a z y  n a  m i e s i ą c  p o d ł u g  n a j s u m i e n n i e j s z y c h  d z i e n n i k ó w ,  w o j ­

s k a  p r u s k i e  s z ł y  n a  g r a p i c c  S z l ą s k a ;  lu b  a u s t r y j a c k i e  w p a d a ł y  d« 

S a x o n i i .  C z a s l i y  p r z e s i a ć  b a w i ć  s i ę  w  w o j n ę  n a  p a p i e r z e .  Do w o j ­

n y  r z e c z v w i s l e j  m i e d z y  P r u s a m i  i A u s t r y ą ,  w i ę c e j  n iż  k i e d y k o l ­

w i e k  z a p ó ź n o .  P o k a z a ł e m  w  j e d n y m  z  p o p r z e d n i c h  m o i c h  h s lo w  

k o r z y ś c i  d l a  E u r o p y  i d l a  s a m y c h ż e  P r u s  i A u s t r y i ,  z p o k o j u  m , ę -  

d z y  t e m i  d w o m a  p a ń s t w a m i ;  p y t a m  t e r a z  n a  s z c z e r e :  j a k .  p o w o d  

do’ w o j n y ,  j a k i e  z a s o b y  do  j e j  p r o w a d z e n i a ,  j a k i e  z m e j  k o r z j s i i  

d la  j e d n e j  lu b  d l a  d r u g i e j  . I r o n y ,  i n a r e s z c i e  j a k i e  s ą  j u z  k u  te m u  
p r z y g o t o w a n i a ?  S z a n o w n y  k o r e s p o n d e n t  m ó w , ,  z c  l a m l w e .  p . u s  . 

ma* b y ć  z m o b i l i z o w a n y .  W s z a k ż c ż  i ^ - j  « »  ^  „

p r u - k i  o d n o w i ć ?  I  d l a  c z e g o ?  C z y  d l a  p o s t r a c h u  t y l k o  p r z e c i w  

A u s t r y i ?  T o  n i e d o s y ć ?  C z y  do  r o z p o c z ę c i a  k r o k o w  w o j e n n y c h .  

T o  r ó w n i e ż  z a  m a ł o .  W o j n a  b e z  5 0  m i l i o n ó w  t a l a r ó w  w  k a s s i e  

z e  s t r o n y  P r u s  p r z e c i w  A u s t r y i ,  j e s t  u t o p i ą .  Z d o b y t e  k s i ę s t w a ,  

j e ś l i b y  o n ie  r z e c z  s z ł a ,  n i e w y s t a r c z y ł y b y  n a  p o k r y c i e  t y c h  k o -  

s z t ó w .  K to  z a r ę c z y  z r e s z t ą ,  ż e  " a  t a k i  z d o b y c z  p o z w o l i ł y b y  o -  

ś c i c n n c  p a ń s t w a ?  P a t r z a ł y  o n e  s p o k o j n i e  n a  Z w i ą z e k  2 G g o  m a j a .  

bo c z u ł y  ż e  n i e d o j d z i c  do  s k u t k u ;  p a t r z y ć  b ę d ą  s p o k o j n i e  n a  l e -
, 1 • n r / n r  k o n c c s s y c  i u k ł a d y  w ś r ó d  R z e s z yg a l l i c  z a o k r ą g l e n i e  I r u s  p r z e z  j  •

• • , 4 * . * t<*j R 'C  s z v  s t a n a m i ,  bo  c z u j a ,  ze
n i e m ie c k ie j  z  A u s t r y a  i i n n c m i  - . . . .
to z a o k r ą g l e n i e  s t a ć  s i ę  m o ż e  bez  n a r u s z e n i a  t r a k t a t ó w ,  . z e  j e s t  

n a w e t  p e t r z e b n e m  d l a  r ó w n o w a g i  e u r o p e j s . i e j ;  a l e  j e s t e m  p r z e k o -  
, . i,.n z a b ó r ,  b u r z ą c y  g w a ł t e m  t ę  i o -

n a n y ,  z e  m e p o z w o l i ł y b y  n a  z a d c  f =
że  P r u s y  m c m a j ą  a n i  p o w o d u  no 

w n o w a g e  i p o k o j .  S a d z ę  p r z e t o ,  _ '
“ . , . . i o o m j s l n i e j s z y m  r a z i e  w  w o j n i e  w i -

w o j n y ,  a n i  t a k  w i e l k i c h  w  naj|> . „  ,
, . . . . . J z o  d o b r z e ,  i d l a t e g o  m e t y l k o  ze
d o k ó w .  A u s t r y a  t o  p o j m u j e  b a 1

. . . .  . ■ • , . d k o  z e  m c r o b i  z a d n v c l i  p r z y g o t o -
n i e m y s t i  o ż a d n e j  w o j n i e ,  m e ty

now  t a r z a m  /  p e w n o ś c i ą ,  s w e  w o j -  
w a n ;  a l e  p r z e c i w n i e  z m n i e j s z a ,  1 , . ..  ^

. .  . .., t e j  c h w i l i  z a l c d w o  2 0 , 0 0 0 .  C z v
t a .  K o r p u s  w  C z e c h a c h  m a  . •

, , . „ _  , . „ . t a l i o n y  w r a c a j ą  do  d o m u .  J c d n c m
to  z n a k  do  w o j n y ?  C z f t a r t e  o-* 0 .

. , . . . .  f n d ź m i  p o l i t y c z n y m i  w  W i e d n i u ,  w o j -
s ł o w e m , m i e d z y  j e n e r a ł a m i  i lu .

. ,. . , - z e n  t y s i ą c a  i j e d n e j  n o c y .
n a  z  P r u s a m i ,  l i c z y  s i ę  do  m » r A . , , . . .

, , , , . ' ,  . . t a k ż e ,  j a k e m  to  j u z  d a w n i e j  pow  i e -
K w c s t y a  d u ń s k a  o b e j d z i e  s ic  . . .  . .

. . .  i ]  7.B s t r o n y  N ie m ie c .  W o j s k a  d u i i -  
d z i a ł ,  b ez  i n t e r w e n c j a  z b r . J £  r # j p o  J  ^

s k . c  n i c p r z c j d ą  z a  E . d c r ;  i n e g  ........

linii tplrgrnficznej pod w odą  kana łu  „Grando,44 które 
jak sie /.daje pomyślnym uwieńczone hę ą  skutkiem.

_  W  T rew iz ie  ż wielkim ca łe j  publiczności zadzi­
wieniem, prosty żo łn ie rz  z w ęgierskiego pułku  pie­
choty austryackićj odnawia obrazy po kościołach. 
J e s t  to icnialny a r ty s ta  w ę g ie rsk i ,  który s,ę w  sz tu ­
ce malarskiej k s z ta łc i ł ,  pod pęzlem s ła w n e g o  k a u l -
bacha w Monachium. ., .

— P isz a  z Aten na d. 6  s ie rpn ia ,  iz, G recya pod­
czas niebytności k ró la ,  który 8go  t. m. do Niemiec 
w yjeżdża  otrzyma regeney?. Kadzie ministrów k ru lo i ia  
ma prezydow ać. Z ło ż y  ona przys ięgę  na konslytu- 
cy ą ,  i parlament zamkniętym zostanie. K egencya 
w senacie w y w o ła ła  m a łą  oppozycyą. Dwocli mini­
strów podało ' się do dymisyi.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  
W a r s z a w a  1 4  sierpnia. Czytam y w  K u rycrze  

War.szaic.skim: P iękny  i godny naśladowania  p rzy ­
k ład , jak i  nam da je  jed en  z szanow nych czytelni­
ków nasz v eh z prowincyi, który przy  nader ^/ujmu­
jącym  liście p rz e sy ła  nam zarazem  z fp . 1 2 7 0  na 
wsparcie  pogorzelców K r a k o w a , zn iew ala  nas do 
powtórzenia dosłow nie rzeczonego listu, z nadmie­
nieni, iż. kwota pow yższa , w  następnej X I I I  s k ł a d ­
ce zam ieszczoną zostanie: „W n o sząc  z odebranego 
wrażenia , mniemam, że wiadomość o pożarze K rako­
wa z boleścią przez  kraj c a ły  p rzy ję tą  zo s ta ła .  Po­
czątkow e sk ładk i  w  K uryerze  W a rsz a w sk im  og ło ­
szone, d o w o d zą ,  j a k  skw apliw ie  osoby wszelk ich  
stanów sp ieszą  ze z łożeniem sw ych datków . I z a ­
iste tak  wielka klęska, jedynie wielkością ofiar z ł a -  
irodzona być może. Ham burg b y ł  tylko jednem z bo­
gatych ognisk handlu ś w ia ta ,  a przecież sk ładanym  
irroszem okazalsze  w  nim w krótce domy i ogrnmniej- 
śy.c s k ła d y  wzniesiono. Gnid starożytny , jest pomni­
kiem h istorycznym ; zbiór to pamiątek c a ły  kraj ob­
chodzących. Z  kroniki każdego niemal domu, w ysnuć  
m o żn a 'w a tek  w spomnień, p rze sz ło ść  k i lk o -w ie k o w ą  
obejmujących. W span ia lszym  go z g ruzów  odbudo­
wać, a s roga  k ieską dotkniętym współrodakom , m ese  
pomoc i pociechę, powinno być świętym dla nas obo­
wiązkiem. Skierujm y ku temu c e lo m  usiłow ania  na­
sze'- ograniczeniem potrzeb zbylkow ych pomnozmy o -  
sźczędnośc i, które na taki użytek  obronnie , s taną  się 
dla nas źród łem  w ew nętrznego  zadowolenia z d o p e ł­
nionej powinności.44 .

P isz a  z K alisza pod dniem 1 0  sierpnia : W n -  
poołoski, które wojsko rosyjskie w Królestw iejenne pugin ., . . ,  ...... v, ......  — ■■   —

tyle na wiosnę zatrudniały ', a w ostatnich miesiącach
ucichły, znowu s ły sz e ć  się da ją  i w najróżnorodniej
  _ '  - .ii.:____ i...................................

 ..........................................................;  -  j  ,

szy sposób tltimaczone byw ają .  M ianowicie  po g ło ­
ski te zaży  w iają  coraz "bardziej za w ik łan e  interesa 

 r.Mla.MlM(»L'n-łntL'/(vńcLiói. i dnSa clip—

W iedeń 1 4  sierpnia . Codziennie nowe ro zp o rzą ­
dzenia p rzychodzą  nam z W iednia . Je sz c z e  „ie.no- 
gliśmy podać n iesłychan ie  d ługiego rozporządzenia  
fo  do egzaminów tząd o w y ch  w w czora ,sze ,  G ^ e a e  
W iedeńskiej um ieszczonego, atol, dzisie jsza przyno­
si nam now e p rzedstaw ien ie  ministra sp raw ied liw o­
ś ć  o r t /  rozporządzen ie  tyczące  s ię  rożnych ro d z a -  
sęi i oraz  r o /p  : o rak tycznych  egzaminów
Jow prak tyk i s ą d o u m c z e j  i i j b  mip: sr.„
sądowych. Posta ram y się nnmo s z c / u p ł t . t  ) c. 
w  na2 ,u n  piśmie s taw ić  czo ło  temu n ap ły w o w i u -  
s taw , Hłly P i ln e g o  punktu w  d z t d e  o rg a n iz a c j i  pań­
s tw a  be* uwiadomienia o nim czyteln ików naszych, 
nie zostawię.

—  ]ninisteryum sp ra w  w e w n ę trz n y c h ,  w  porozu­
mieniu 'f‘ ministevyunl robót publicznych rozpo rządz i­
ł o ,  iż odbudowanie lub re s tau racy a  spalonych w  K ra -  
ktiwie domów stać się ,na .stosownie do umyś nie w tym 
celu w y d a n y fh  prowr/.oryr.yny^i, p rzep isów ; jak o lez
że pozwolenie uo odbudowania Łiinacliu nikomu udzie­
lone być nic pow inno , jeżeli pi;..n j c 0,ir eperow ania  
jego  domu z pow yższem i przepisami w  zupełności 
się nie zgadza .

Niemiec i wojny szlcsw icko-holsz tynsk ić j,  i da ją  d i ę — 
Inej do w ojny armii widoki nowej kampanii. Im w ię­
cej bowiem w ik ła ją  się stosunki polityczne w  środ­
kowej Europie , tem więcej rośnie potęga Kosy i, k tó-  
rej panująey pow ażną  rolę pośrednika odegrać , a na­
wet w razie  potrzeby s i ł ą  w szystko  zakończyć je s t  
w stanie. O Iłosyi, k tóra ma sw e  w ojska  w  p o g ra -  
licznyeh Niemiec guberniach, można pow iedzieć : l)uo~ 
bus U tiyantibus ter łiu s  yaudet. Utrzymanie w ojska  
kosztuje państw o to mniej daleko, aniżeli każde inneK U > / . t t l J G  ^ I t u i t  »»  u  i w  I i i i l l l j  u o n  • •

w Europ ie ,  i s tąd  też je s t  mu daleko ła tw ie j  w a r tę  
w sto tysięcy odbywać, i z każdej okoliczności fizy­
czną lub moralną w yciągnąć  korzyść p rzez  u trzym a-

. r  “ . . n  r * c «  r a t 1! ,  b e /  n o w e g o  k r w i  r o -
g r a n i c z n y c h  m o c a r s t w  r o z w i a n e

1/  / i  ■ ■ I V . . . . . . .  * -  J  V I I I  ̂  ■ ' I I  V  ■ J  I    p «

nie sw e j  powagi lub zasady , i okazanie swej mocy. 
Gdyby inne państw a  ch c ia ły  jako  rów now agę , z ró­
wnie liczną a j e n c ią  ciągle s tać  pod b ro n ią ,  toliy 
z p rzyczyny kosztów, jak ie  u nich utrzymanie w oj­
ska na stopie wojennej za  sobą pociąga, w  pewnym 
przeciągu czasu zru jnow ane b y ły ,  a korzyść z a -  
wszeby po stronie l losyi zos ta ła ,  którabyr się naw et 
wtedy w cale  nic lub m ało  co os łab ioną  w id z ia ła .—  
S ze f  dyplomatycznej kancelari  i , k tóra ze sz tabem  
Głównym czynnej armii je s t  w  p o łą c z e n iu , radca  

I państw a  K rusenstern , w ró c i ł  z P e te rsbu rga  do W a r -  
szaw v .

l e e " u ' 7 n c i v n a ,  ż c  B u n i t e s t a E  s i c  u t i v o -
C o  do  N i e m i e c ,  j u /  j e s t  r 7.cc /  1 °

, , , . . • i _ nńci tu o d e b r a n e  /  B e r l i n a ,  n i c p o d d a -
r / v f .  O s t a t n i e  n a w e t  w i a d o m o 9  . > i

, . . „  „',,11 s i ę  u k a / ą .  l \ a  t e m  p o lu  d y p l o m a ­
t a  w a t p l i w o ś i ' 1, / c  P r u s y  w  m " 1 .» • I u J l
e ! a  p r u s k a  m a  k o r / y s t m j  r o l ę ,  » ,co  1 Blf  » * « »  p r / e p r o w a d / . , c  n a

sw-AJ r a o l m n o k  t e o r y ą  des en d * v e * '  ^  »  p o l i t y c e  z n a n a  i
J .  , ,  , „a . T o  le p ie j  n iż  w s / y s t k i e  in n n  p l a -

t a k  n a w e t  c / . e s to  p r a k t y k o w a n i  ^ 1
. ■ - - i .1. wojny,

n y ;  i to  s i c  o s i ą g n ą ć  m o / o  b e /  ,

( W ia d o m o ś c i  b ie ia c e ) -  i ljia* . ^.a
dniu 28 b .m .  zn jdujący s .̂ 'v ^ t f d n i u  S ł o w . a m e

.. a *. . . /UPSLUiI I W Sili: ^  / m i r  .łt* l\*ł
Inni 2 W b .m . zn jtliijątJ ,
m aja zam iar u łożyć  bal (j’P  '.i ■ i ‘ ; » ^ zPe r ta . .....ikowskich. korzyść pogorzelców R i ‘* . „ ,

na
sc nofTiirzricow b .
Onegdaj jen e ra ł  Lii<lt>rs raiaf ; "dyencyą  u dworu. 
W  zimie ogrzew ane w agony w ejdą  zapew ne w  u-

państw a  u .  .
— N ieszczęśliw e mias*? t l ![U(!lmi hl«re w  os ta ­

tnim pożarze  tak okropB,e 01 0 w ża łob ie  swojej
uc ie rp ia ła  na d. 11 b. m- coroczną uroczystość obra­
zu ś. S a lw a to ra  c u d o w ^ S 0 * czasów  wojen S z w c d z -

NV^We'necyd czynią  te raz  próby zap row adzen ia

’Smutne wiadomości o powstaniu cliłopskiem po 
praw ej stronie Niemna, które w czora j  podaliśmy, czy­
tamy dzisiaj potwierdzone w  innym dzienniku. P o ­
w ta rz a ją  się one coraz częściej, pomimo, że zaw sze  
dokatl od blisko konstatu jącego w ojska  przytłum iane 
byivaja, pomimo najsu row szych  k a r ,  które spo tykają  
buntownicze osady. S a  one niezawodnie p rzepow ic -  
ścia okropnych katastrof. S ięg a ją  one bowiem coraz 
dalej i g łęb ie j ,  i w p a ja ją  ducha n,.-ukontentowania i 
nienawiści przeciw  szlachcie czyli w łaścicielom g ru n ­
towym, którzy ich przytłumienie m uszą rządow i po­
lecać. P rzygo tow uje  się tym sposobem ognlnc pod­
danych p rzeciw  panom powstanie, albowiem bunty te, 
które  się w zachodnich z a c z ę ły  p row .ncyach ,  dalej 
się ku Kosy i rozsze rza ją .  W .n a  oywa p rzez  sz lachtę  na 
rząd  s k ła d a n a ,  iż zniesieniem podanstw a  w dobrach 
koronnych s t a ł  się p ie rw szą  tych buntów przyczyną ; 
i r zeczą  u w a o i jest  g m in ą ,  iz powszechne je s t  u (
chłopó w mniemanie, jakoby  C esarz  chc ia ł ,  aby każdy  
Kosian in  b y ł  wolnym , ale szlach ta  wolności tej nie
chce i C esarzow i się sprzec iw ia  ( ! ) .  W o jsk o w e  na­
wet dekre ta  i egzekucj e nie prz i  konyw eją  ich w cale . 
U trz y m u ją ,  iż C esarz  o tćui nie wie. . \ ih i l  novi
suO sole.
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N IE M C Y .
t  Berlin 13 sierpnia. K ry zy s  mim sterynln a trWajaca od kilku  

dni przem inę ła  s zc z ę ś l iw ie .  Zdanie  Manteufia w  poli tyce  n i e m c e -  
kić j .  p r z em o g ło  przec iw  zdaniu Radon itza. M in is tc iyum  c a ł e  po­
zo sta je  przy  s te rz e  rządu. Po l ityka  czynu zastąp ić  ma poli tykę  
odraczania .  Unia  z y s k a ć  m a  s tan ow c ze  i definitywne z a tw ie rd z e ­
nie. D z is ie jsze  dzienniki zam ieszczają  w y s t o s o w a n e  w  tym  w z g l ę ­
dzie przez min istra spraw  z a g ra n ic zn y c h .  S c h lc in i t z a , oznajm ienie  
do kolegiu m k s iążą t  zw ią zk o w y c h .  Minister donosi prezydentowi  
kolegium . Radowitzow i, że  gabin et  pruski  w y p r a w i ł  do p o s ła  s w e ­
go  w  W iedniu dwie  noty  z daty 4g o  i 5g o  b. m . ,  w  celu z ak om u ­
n ik ow ania  ich gabinetowi a u s tr y a c k ie m u , tej o s n o w y :  że  rząd pru­
sk i  z d e c y d o w a ł  s i ę ,  bronić te s v e lk ie m i  s łu ż ą ce m i  mu środkami  
s w e g o  honoru i z n a c ze n ia ,  i dopełn ić  obow iązku  s w e g o  w zg lęd em  
Niemiec.  O św iadczen ie  to u c i s zy ło  roznamiętnioną d o ty ch cza so w ą  
b ezczynn ośc ią  i c ią g łą  p r zew ło k ą  opinię publiczną.  Dzienniki opo­
zy cy jn e  p o s ta n o w i ły  o czek iw a ć  z r c ż j g n a c y ą  rezultatu  w y p r a w io ­
nych do W iednia  not w zm ian k ow au ych .  Jedna z nich t y c z y  sic  
Unii,  druga przejśc ia  w ojsk  bodeńskich do Prus.  W  tamtćj g a b i ­
net pruski  o ś w ia d c za ,  że  od Unii nie odstąp i ,  w  t e j ,  ż e  g w a ł t  
g w a ł t e m  odeprze,  gd yb y  A u strya  c z y n i ła  przeszk od y  przcchodowi  
w o js k a  badeńskiego przez M oguncyą.  A  pon ieważ A u s try a  z  r ó ­
w n a  k a teg o ry czn o śc ią  o ś w i a d c z y ła  s ię  za  r e s ta u r a c j ą  Bundestagu  

i przec iw  militarnej k o n w e n c j i  Badenii z P r u s a m i , oczekujem y  
z  n iew ypow iedz ianą  c i e k a w o ś c i ą , c z y  i k tó ry  z rząd ów  drugiemu  

u s tą p i   innemi s ło w y :  c z y  pokoju albo w o jn y  s p od z iew ać  s ię  m a ­
m y ?  Pośredniej drogi ku z a ła tw ie n iu  sporu nikt nie w y g l ą d a ,  bo 
ta  m o g ła b y  ty lk o być przed łużeniem  obecnego stanu poniżenia,  któ— 
rebv k r j z v s  dz is ie jszą  ty lk o  tćm niebezpiecznie jszą  u c zy n i ło .  P o ­
kój m ó g łb y  s ię  ty lk o  z hańbą s k o ń c z y ć  dla Prus ,  g d y b y  Austry i  
najmnie jszą j e s z c z e  zrobiono k o n c e s ją .  Pokoju, n aw et  tak iego ,  ż y ­
c z y  sobie tu te jsza r e a k c j a ,  drżąc na m j ś l  n iebezp ieczeństw ,  k t ó -  
reby na Prusj' sp rowad zić  m o g ła  wojna z A u s t r j ą  w sp om agana

. t;<> Krancva i R o s s y a .  I obaw a ta  n ic jcst bez s ł o s z n o -  p rzcz  A n g l ią ,  ‘ - i
ś 'i Haniebny pokój proerl wojną lepszy by j e s zcze  z g o to w a ł  los 
dla P ru s  aniżeli pokój po  wojnie, po wojnie gab inetow ej ,  w któ - 

" b y 'p r u « y  niezawodnie u leg ły ,  i zdaćby sic m usia ły  na ła s k ę
P J '  • J e ż e l i b y  w i e c  a ltern atyw a  d z i s ie j sz a ,  mimo wspomnianej

obaw y  'n a  wojnę  w j j i a d ł a .  w ojna  ta m u sia łab y  s ię  natych m iast  z a ­

mienić na lu d o w ą ,  aby l i c z y ć  można na z w y e icz tw o .  A le  a z c . j  

lud ow a wojno podnie ść ,  aby m a s s y  narodu niemieckiego na . w o j  
s t r o n ę 'p r ze c ią g n ą ć ,  p o trzebafy  zmienić  ra d jk a lm c  dotych czasową  

poli tykę  w e w n ę t r z n ą ,  potrzebaby powrócić  do obietnic m arcow ych ,  
potrżebaby uroczystym  aktem zaprzeć  s ic  tego  w s z y s tk ie g o ,  co do­
tąd uczyniono w  celu u trzym ania  tak z w a n e g o  porządku. C zy  rząd 

będzie m ia ł  o d w a g ę  rzucić  s ic  na nowo w  objęcia ludu? C z y  n ie-  

besp ieczeńs tw a  ze  s tron y  Europy nic będą mu s ic  mniejsze  i z n o -
kiiiejszc w y d a w a ł y ,  nić l e  s tr o n y  lodu przycl iodzijrogo do poczucia  
s i ł  s w o ich ?  Podobnnby s i ę  n ie m y l im y ,  u w ażając  p ierwszo przypusz­
czenie  za  w iecć j  zbliżone do prawdy.  W  k a ż d y m  razie  jc s l to  bar­
d /o  poważna  c h w i l a ,  w  którą poli tyka Prus na nowo ustępuje ,  i 
A\ też  trudno n iczauw ażać  nicspokojności,  k tóra w  um ysłac h
w zg lęd em  najbliższych w y p a d k ó w  panuje. T y le  na dziś  co do Nie •

" " ^ S z l e z w i k u  sam e drobne w iadom ośc i  o utarczkach przednich l i -  
. 7‘ , Oafatni rekonesans nic u s t r a s z y ł  ani H o ls z ty ń c z y -

mj bojowych,  u s ia u n  . . . .  ,
ków ani Duńczyków. Jedni ■ drudzy pozostal i  w swoich pozy-  
evael. Donoszą jednakże ,  że Duńczycy gotu ją  * >  do stanowczego 
boju pod Rendsburgiem zam yśla ją  raz  jeszcze  zm ierzyć  się z H»l- 
sz tvńezvkami.  J a k  arm ia  tych  osta tn ich posiłkami z Niemiec, lak 
d u ń s k a  wzm ocni ła  się posiłkami z Norwegii i S z w e c j i .  J a k ie  p r a -

. , ł a t i c  s ł u ż y  i drugiemu.  S k ła d k i  w  Niem czech  dlaw  o jednem n,  takie  j
H olsztynu p o w sze ch n e ;  co do rezultatu summ zeb ran ych ,  bardzo j e ­
dnak mierne. Zdaje s i ę ,  że  ani do s t o - ł y s l ę c y  niedojda. _  Tu
w  miejscu pokazuje s ic  z nów  cholera. P o jed y ń c ze  doląd ty lk o  b y ły
przypadki ale  n iecierpliwe i niebezpieczne.  P r z y  ostrożn ośc i  może  

da s ie  w str z y m a ć  jej rozszerzen ie .  N iem asz  praw ie  rok u ,  w  k t ó -  
rym b y  tu choc iaż  ty lk o P ^ h o d n u ,  n i e b y ł a  s .o  po ja w , ła .

W  dziennikach włoskich z.naj.htjemy opis nastę-
\v  . rn/iatr/,onc u m ysły  w S a r t l y -pnego w ypadku, k lory ro /j  J hmvjpństvvem j

n.i . n ieporozum ienieW jJjJ  „Minister sardyński, 
s/.kartfami nanowo /.aostrzj rv „ nll
pan de Santa llosa znajdował się L n ń c m ł a
stwie zdrowia, przywołano więc księdza z •
Śgo Karola <1 a uilzielenia ostatnich sakramentów; 
kśiailz p rzy rzek ł,  ale obietnicy niedotrzymał; w zy­
wano ffo przez trzy dni do chorego, ani razu me- 
r , r /v s /ed ł  i minister umarł bez ostatnich sakramen­
tów Odmówiono zaś tej ostatni poshigj religijnej 
d 1 teffo ze zmarły b y ł  to jeden z członkow gabi- 
tlla tego, /. . obstawał za prawem Siccar-
netu, klorv •.) ( natychmiast dwóch kuryi rów
diego. VVypr. o niepokoju, który począł się
dla doniesienia kro „bjawiać i przywołania lirab. 
między ni i eszk a nca ni , 0 i n y „ d a ł  się do a r -
Sieeardi do Turynu, ± ryvjj to z jego rozkazu od-
Cyhiskupa zapytując go, ■ ostatniego pomazania,
mówiono panu de Sant- Ąr(.vbiskup odpowiedział 
a następnie i pogrzebu. ..„op łakane  skutki ja-
twierdząco. Minister wystaw / a  soj,a pociągnąć
kie to dziwne postępowanie mo* :t-.j odptm ie-
i z w o ła ł  radę ministrów dla udzul l iene-
t e  arcybiskupa. W  ciągu „annl 
rainy wikary dyecezy. <ionosząe, że ' . ,r(icy
ną ł  swój zakaz pogrzebu." Dzienniki tur> 
tego, podają trzy proklamacje do mles'-k‘ ..
sta, zapraszając ich na pogrzeb pana de 8. • ■ •
Jedną  w yda ł  naczelnik gwardyi n a ro d o u tj ,  „ ł

questor bezpieczeństwa publicznego, a trzecią mer 
m i a s t a .  D z i e n n i k  Croce d l Sa^oyct opisuje pogrzeb
m i n i s t r a :

pi
O rano zebra ła  s ię  g w ardya narodowa na 

acu Ś"'o Karola, który b y ł  „u tarty  jak z a z w y c z a j  
bez oznak ża łoby lub napisu, publiczność zgrom a­
d z a ła  s ię  powoli, kiedy kilku ch łop ców  p o c z ę ło  c i ­
skać kamienie na sąsiednią  bramę kościoła  o tw iera­
jącą komunikacyą do klasztoru Ś g o  Karola; o tw o r zy ­
ł y  sic  drzwi / ’ła tw o śc ią  i około  stu c iekaw ych  w e ­
s z ło  do k la sztoru , szuk ając  proboszcza Pitavino i 
księdza, który od m ów ił ostatniego pomazania panu 
de Santa Rosa. \ a  s z c z ę ś c ie  do w ięk sz eg o  niepo­
rządku nie p rzy sz ło .  O godzinie 8  ża ło b n y  orszak  
w s z e d ł  do k o śc io ła ,  a uroczystości religijnej przy­
tomni byli w s z y s c y  ministrowie, p o s ło w ie ,  urzędnicy  
i licznie* zgromadzeni m ieszkańcy."

—  U zupełn iam y opis tego smutnego w  Turynie za j­
ścia, artykułem z d z is ie jszych  Debatuw, które, jak  
mówią, ch cą  poprzestać n a 'bezstronnem  op ow ied ze­
niu. W sz y s tk ie  dzienniki czerpią  z g a ze t  piemont-  
skich niechętnych sardyńskiemu duchowieństwu, w s z y -

Debati/ uniewiniają księdza Franzoniego, dziwią się, 
że rząd papieski stawia tyle trudności Piemontowi 
ukazując się tak drażliwym z powodu p raw a ,  które 
wreszcie niczem innein nie jest, jak tylko bladą ko­
pią konkordatu zawartego między rządem fiancuzkim 
i Piusem VII. My, przyznając , że duchowieństwo 
sardyńskie winnoby może ukazać się więcej pobłaża ją-  
ce, i ża łu jąc, iż z taką występuje zaciętością, nie- 
mnżemy zaprzeczyć, że jest w swnjem p raw ie : al­
bowiem ze stanowiska prawnego wychodząc, naczel­
na w ładza  każdego stowarzyszenia ( a  kościołowi 
s łużą  prawa stowarzyszenia} 'może względem człon­
ków swoich, d o p ó k i  są c z ł o n k a m i ,  p o s t ę p o w a ć  tak, 
jak uzna za stosowne. Jeżeli nikt nie może przy­
musić pojedyncze indywidua do wyznania takiej, a 
nie innej religii, jakżeż  usprawiedliwić przymus, któ­
ryby krępował wolne postępowanie w ładzy zwierzch­
nie/ej tego wyznania.

„Na łożu śmierci, mówią Diibałij, leżącemu mini­
strowi W iktora Emanuela lir. de Santa l losa , mimo 
usilnych próśb żony i familii odmówiono ostatnich sa ­
kramentów, których chrześcianin żąda zanim się sta­
wi przed sądem' Boga. Zaledwo w ład za  kościelna 
przyję ła zwłoki zmarłego do kościoła i dozwoliła
O f l i m i i v f b  p o t r r / . e h n e  mmiii!w y ;  ciooliow i o ń s f u o  u s t a -  

piło jak się zdaje, dopiero z obawy rozruchu, ale 
protestując o ile to było w jego mocy przez nieobe­
cność w ładzy  zwierzchniczej tej parafii, gdzie się 
żałobne odprawiało nabożeństwo.

„W idząc się już bliskim śmierci lir. de Sanfa-Ro- 
sa w godzinach rannych 5g° sierpnia otrzymawszy 
rozgrzeszenie od swojego spowiednika, zaząda ł od 
proboszcza Śgo Karola w Turynie sakramentu osta­
tniego pomazania. Proboszcz przybył do chorego i 
oświadczył mu, żc ponieważ śmierć jego pr/.ewidzia 
no na kilka miesięcy naprzód, wydanym więc został 
rozkaz przez arcybiskupa tmynskiego, aby nie da­
wać ostatniego sakramentu, chyba poil warunkiem 
publicznej deklaracji,  że albo na radzie ministrów 
w otował przeciw propozycji prawa Siccardiego, al­
bo też w przeciwnym razie poddaje się karze ko­
ścielnej i wypiera się tego prawa. Skoro propozjr-  
cyą tę uznano za ubliżającą honorowi dogorywające­
go, oddalił się proboszcz i n""*° usilnych błagań ro­
dziny niechciał u d z i e l i ć  sakraoienlu. Nic nie zachwia­
ło jego postanowienia; zresz-l^ było za późno, bo lir. 
oddał już ducha.

ielkie wzburzenie, poczęto s k u p i ć  po ulicach; roz- 
ch s ta ł  się nieunikniony i ‘-vlko energii rz ą ­

du i załogi. Turyn nie bvł ś" 'adkiem zdarzeu, które 
zasmuciły P aryż  w r. I 8 3 B  °P inia bowiem publi­
czna wystąpi Pa* przeciw diich0"'h 'ństwu. Ten okro­
pny stan rzeczy t rw a ł  prze Z c a ły dzień 6go, rząd z 
jednej strony us i łow ał uśnii<'rf-vó oburzenie ludności, 
z drugiej nak łan ia ł  duchowieństwo do zgody. Dwaj 
członkowie gabinetu minister " o jn y  margrabia de la 
Marmora i minister sprawiedliwości hr. Siecardi, u- 
dali się na wieś do mieszkań''1 p. Franzoniego arc. 
("ryńskiego źadajac odeń, abf odstąpił od swego po­
stanowienia. Arcybiskup pokazał im nąjwyraźnit jsze 
rozkazjr, jakie olrzjmiał z IP1.'," '" , i zezwolił tjdko, 
aby ciało hr. Santa-Rosa przyj eto było nazajutrz w 
parafii. W szakże konccssye te były  już zapóźne; we 
środę tojest dnia 7, oburzeni0 ludu w zrosło nadzwy­
czaj, i musimy ■/, żalem powi°dzieć, że nabożeństwo 
na klórem znajdow ały się " ’fzyslkie magistraturjr, 
gwardya narodowa i publiczn0!*0 przerwane zostały 
manifestacyami wymierzońemi "ic przeciw kościoło­
w i,  rde przeciw mleszkaifiu dnchojyieństwa. Z w ierz­
chne w ładze parafii czy to z'obawj% czy też w skut­
ku otrzymanych rozkazów, »‘e pokazały się podczas

obrzędu, ale ta nieobecność dygnitarzy  k oście lnych  
p o s łu ż y ła  tylko do podniesienia blasku, jaki m ieszk ań -  
cjr chcieli nadać pogrzebowi hrabiego de S a n t a -R o s a .“

Dalsze wiadomości wyczj'tlijemy z Rixorgim ento  z 8.
„Minister w  obecności szanownego swego spowie­

dnika, chciał z łożyć uroczystą dek larac ją ,  że su­
mienny b ra ł  udział w  czynnościach rządowych, bę­
dąc przekonany, że nie gw ałc i w ten sposób obo­
wiązków swoich religijnych i że miał silne postano­
wienie umrzeć w  łonie kościoła katolickiego. Kś: 
Franzoni arc. turyński nalegał, aby dogorjrwający wjr-  
p a r ł  się uroczyście swych opinij i oświadczył, ż e b y ł  
uwiedziony i wprowadzony w  błąd. Można sobie 
wyobrazić opłakaną scenę której upór ten by ł  przy- 
czyną. Nakoniec lir. de San ta-R osa wycieńczony z 
s i ł , .b ła g a ją c  jeszcze raz proboszcza, aby mu udzie­
lił SS  Sakramentów, odezw ał się do żony i p rzy ­
tomnych nieutulonych w płaczu. „Boże Święty, ż ą -  
„dają ode mnie tego, na co sumienie moje zgodzić się 
„nie może. Czterech mam synów, nieodziedziczą oni 
„po mnie zniesławionego imienia."

„Wkrótce potem otrzjrmawszy błogosławieństwo od 
swego spowiednika, um arł całując krucyfiix. Oto są  
fakta, za których autentyczność ręczymy. Z  przy­
jemnością widzieliśmy w pogrzebowym orszaku p. 
S anta-R osa ambasadora francuskiego p. Ferdynanda 
Barrot. Widzimy w manifestacyi tej, nietylko fakt 
pocieszający ale i nadzieję. Ileż bowiem oszczerstw 
drukują we Francyi przeciw naszemu krajowi i in- 
stytueyom. Obecność p. Ferdynanda Barrota jes t  naj­
większą i najuroczystszą manifestacj ą, jak ą  m o g ą  u- 
czynić mieszkańcy przeciw nikczemności partyi, p- 
Barrot chciał protestować przeciw p o s t ę p o w a n i u  me- 
klórycli swych r o d a k ó w .  J e ż e l i  t o  j e s t  prawda, że 
p F. B a r r o t  w j r a z i ł  o p i n i ą  o  o s t a t n i c h  godzinach p. 
de S a n t a - R o s a  t a k ą ,  jakąśniy s ł y s z e l i ,  winniśmy mu 
z ł o ż y ć  p o d z i ę k o w a n i e  w  imieniu kraju. Z  radością 
widzielibyśmy we Francyi przyjaciółkę powstającej 
wolności; lego wymaga po niej logika i historya. *

„Kan. Pernati intendent jeneralny dvwizyi tu rvń- 
skiej i kan. Bellono syndyk miasta udali s i ę ' z e  s łu ż ­
bą sądową do klasztoru zakonu ś. Karola doręczając 
ojcom rozkaz rządowy wydalenia i s p i s a n i a  i n w e n t a ­
rza wszelkiej własności klasztoru. Zakonnicy nie 
stawili żadnego oporu; żądali tylko dozwolenia na 
napisanie i pozostawienie protestacyi przeciw temu, 
jak nazwali, łupieztwu; ale kiedj się dowiedzieli, że 
ich kawalerya królewska odprowadzi na miejsce prze­
znaczone, korzystali ze sposobności aby dodać w y­
rażenie: ulegając przemocy. Powiedziano im, iż odjadą
s ; i r> i i  >i 1 hi) t r y :  w y t n a y z t l  t r i  i t'r:l y r s .  ś ^ n r o i l z d i  s i t ;  i m  —
tj clnniast na wymazanie wiedząc, ż e  w łasne ich bez­
pieczeństwo wymaga eskorty, która też w tym tylko 
celu była im przydana.

„Kiedy już wszystko było w gotowości, wyjechali 
w dwóch powozach o godzinie w pół do 8ej; towa­
rzyszyła im gw ardya  narodowa i w San -  Salvario 
oddała ich Karabinierom. Je s t  ich piętnastu; 1 0  u- 
daje s ę  do klasztoru Saluces, 5  do Aleksandryi. Z a ­
brali z sobą pieniądze i przedmioty do pierwszej po­
trzeby służące. Do body tego klasztoru razem z ko­
ściołem ś. Karola wynoszą rocznie, jak mówią, 3 2  
tysięcy fr.

„Znaleziono kilka korespondencją a między innemi 
własnoręczny list arc. Franzoniego, który im zabrania 
udzielić ostatnich sakramentów hrabiemu de S an ta-  
Rosa, jeżeli nie podpisze żądanego wj'rzeczenia się. 
Nabożeństwo kościelne nie będzie cierpiało na od- 
jeździe zakonników; installowano natychmiast księży 
świeckich do parafii. Mocny oddział g w a rd j i  naro­
dowej utrzj 'mywał p o r z ą d e k  i s p o k o j n o ś ć  publiczną. 
A r e s z t o w a n y  k s .  Franzoni zos ta ł  zaprowadzony do 
Fenestrelle; w ten sposób zapobieżono zamieszaniu."

Kronika miejscowa
Kraków IG sierpnia, ł u d z i ć  s ic  niclutiimy: i dla tego  n iedz ijc  

iż w  piśmie  naszem  r u b r jk a  K r o n ik i  m ie j s c o w e j  j e s t  najwięcej  

f c z e s to  n a w e t  sam a  jedna  tj ’lkn) c z j l a n a  w  K ra k o w ie ,  pod nią u 
in icszczamj’ dwie  w a żn e  w iadom ości ,  U o r c  nas d o s z t j .  P e -ą 
j e s t  opóźnienie  powrotu do kraju JE .  hr. G o J u e l . o w s k ^ o .  N .e  n a -

. • a r  I  wszetkice-o prawdopodobieństwa az  dopiero po p o -
s t ą p i  o n ,  w e d r u g  u s z c i k i u ^ u  r  krt,ia / . rt

• ń  l„ W ied n ia  któremu na ukończeniu bodące prace
wrocie  C esarza  do W ito n ia .  vftęł.lnQ

. . .  w łudv nrzcdfozoncmi zostaną .  D r u -
organ izaey i  Galicyi dotycząc  . m amv ia  y
o-a która  z radościa  publiczności  p o d a j e m y ,  a man.j j ą  z p ew n e g o  
f . ’ , . . a  w s / e lk i e  d z i e n n i k a r s k i e  donies ienia  o przem ianie

m iasta  n ic z e g o  w  n i e ^ ą  f o r 'e c f  sa  bezzasadne.  R„b„ty for.  
Ivfikacvjnc w o k o ł o  Krakowa przedsięwzięte  n.e m ają  z u p e łn i e  c e ­

lu „czyn ienia  z niego fo r te c y .  Nic  pociągną tez  w c a le  n a s te p n o ś c i ,  
których w y m agają  mie jsca w a r o w n e ;  m e za m k n ą  g 0 j  ; zap e w n ić  

możemy ś e  gród nasz nic prze? amc w niczem  u ż y w a ć  k o r z y śc i  
jakie p r zys łu gu ją  miastom o tw a r ty m  (o I fe n e  S la d t j .

— H andel  zboża n a  n a s z y m  t a i g u  z n a c z n ie  s i ę  o ż y w i ł ,  c e n y  też  

o s z ł y  W g ó r ę ,  i tak żyto  p o d n io s ło  s i e  do 2 0  a  pszen ica  do 26  
z t p. W s z a k ż e  to podn ies ien ie  n ie  tr z eb a  p r z y p i s y w a ć  n icp o m y ż l-

n v m zbiorom, i zt>iory p o k a z a ły  s ię  dotąd ja k  najleps « >
aio raczćj niedostatecznemu p r z y w o z o w i .  D z is ie jsz e  w i f °  cen* 
trzymają  *'? k»pewne az do k oń ca  żn iw a .  . w  \ y

L  Cena w e ł n y  d o t y c h c z a s   . - i „ . e k  w

c ł
P1
set

-  C ena  w e r n y  u o . y c n c z a s  s i c „ i c z m ie n i ł a  a c z k o l w ' ^  
a" i" s p ad ło .  Rzepak p o s z u k i w a n y  i p ł a c o n y  ' ' " ^ ’donn k i l k a -
acą fi/a 10 zł i . .  letni (jJ/ —80 ztr.  Spirytus? P .^ij rjr>

•t wiader po 1 1 — 1 5  z ł r . ,  na o d s ta w ę  w e  w r z e ś n i u  p  /»

a



4 C 55 A  S  .

V r z ę ii o w  «\
N. 12,094. RADA MIASTA KRAKOWA (132)

W y d z ia ł  P o rzą d k u  i bezpieczeństw a.
W z v w a  S e b a s t i a n a  W e is s  popisowego z roku 1825 z pod Nru 

499 w  gm. IV aby  P , ! ! e c i ą g n  sześciu tygodni na placu nssen tc -  
p i in tn w im  celem 'a a d o sy ć  uczynienia obowiązkom wojskowości sic 
s t a w i ł  w nrzcciw nyrn bowiem' r a z i e , za  zbiega re k ru tac y jne go  u -  
w a /a n v n i  bedz ie .— Kraków dnia 2  sierpnia 1850 roku. — V icc -P re -  
z e s ,  J  P a p r o c k i .  —  Z. Sekr .  J lny ,  J .  E streicher. ( I - 3 J

N. 3C l( . r  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRY BU N A Ł [1 3 IJ
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  myśl  a r ty k u łu  12 us taw y  hipotecznej z r . '  1844 w z y w a  w s z y s t ­
kich prawo mieć mogących do spadku po Ewie Stankiewiczów ej po­
zo s ta łeg o .  sk ła d a ją c e g o  sic z po łow y wartośc i  domu pod L. 352 
w gin. IX położni ego ,  ażeby sic z prawami swemi w ciągu trzech 
miesięcy z g ło s i l i ,  w przeciwnym botviem razi-- , spadek w mowie 
będący zg ła sza jącem u  się Józefowi Stankiewiczowi p rzyznany  bo­
dzie. — Kraków dnia 25 cze rw ca  1850 roku.

Sędzia P re z .  dujący .  J .  C zernicki.
( |_ 3 j )  0 Z. S ek r .  1*. B u rzy ń sk i.

N. 222. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  SAD POKOJU (1 3 0 )
Okręgu I I I  Mogilskiego.

Stosownie do a r t .  52 u-t . o w łośc ianach  usamowol. i na zasadzie  j 
art .  12 ust. hyp. z r. 1844 w z y w a  m ających prawo do spadku po 
n iegdy Augustynie  W ójciku  włośc ianin ie  z wsi Olszanicy pozosta­
ł e g o ,  szczególniej  z domu i gruntu  morgów 5 sk ła d a jąceg o  s ie .  a -  
by z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy t i z c rh  
d u  c. k .  Sądu Pokoju zgłosil i  s i ę ;  po up ływie  bowiem tego czasu,  
p n m i e n i o n y  s p a d e k ,  zg łoaza jacć j  sic K atarzyn ie  z Prochalńw lo W o j -  
cikowej 2o Z agórsk ie j  ja k o  uniwersalnej  dziedziczce testamentem 
urzędów nie sporządzonym ustanow ionej ,  ca łkowicie  p rzyznanym  zo­
s t a n ie .— Kraków dnia 23 lipca 1850 roku.

( 1 - 3 )  X .  A . ,  W o ln ie w ic a .
J .  Z u berski pisarz .

la za jęc ia  sic wydaniem dzieła  p o e t y c k i e g o ,  utworu jednego ze 
.utility eh tego czasu wiedeńskich poetów , któren d ługo i z. nii—

(1 2 6 ) Uwiadomienie. 09

Gdy l icy tacya  tow arów  korzennych  i sp rzę tów  rlo prowadzeniu* 
handlu potrzebnych na dzień 22 lipca r. b. z powodu wynikłeś** |»°~ 
ża ru  do skutku nie d o s z ła ,  przeto niniejs/em zaw iadamia  s i c .  i* 
termin  do licytacyi powyższej na dzień 10 b. m. i r. godzinę Ola 
z ra n a  oznaczonym zostaje. Chcć zatem licytowania  m ajacy  na n-  
znaczonyin terminie do Sukiennic do sklepów N. 3, 4. 5 i (i gdzie 
l i c y t a c j a  odbywać się bedzie,  przybyć racza .

Kraków  dnia 13 s ie rpn:a  1850 r.
S ebustyan  K oryłow ski c. k. Not. Pulil.

Inseraty.

Jan Nepomucen halli
R Z E Ź B I A R Z  I K A M IE N IA R Z

upoważniony o*! R /a iln
Z  powodu n ie s z c z d l iw e j  pogorzeli  dnia 18 lipca r. b. mieszkanie 

sw oje z ulicv Grodzkiej z pod N. 225 gminy II p rzen iós ł  na ulicę 
S tradnm  pod N. 20 gnt. V I  na przeciwko Sem inaryuin  XX M issy-  
onarzy .  I j a k  poprzednio d o z n a w a ł  w przedmiotach swój sztoki 
c iąg łych  względów Szanow nej Publiczności,  tak  i obecnie ma n a ­
dz ie ję ,  że i nadal temiż udarow anym  zostanie. ( 9 0 - 2 - 3 )

Nu k o r z y ś ć  
POGORZELCÓW MIASTA KRAKOWA!

Kieska jak ie j  miasto nasze d o zn a ło ,  n a tch n ę ła  ks ięgarzy  wie­
deńskich pp.:

PFAUTSCII & VOSS
myślą
znakomitych lego czasu wiedeńskich poetów, 
ło śc ia  ( Ja k  sie w y r a ż a )  p racow a ł  nad swćm dziełem. 17.c«lmio­
tem,jego j e s t  s ta ro ży tn y  gród Piastów i J a g i e ł łó w ,  j c g °  * a " ' ,a  s "*e-  
t ii o ś ć , o k a z a ło ś ć ,  p o tę g a ,  j cgo pomniki, jego  z a s łu g '  0 0 0  cywi­
l izac j i  europejskiej po łożone ,  jogo niegdyś wysokie znaczenie w 10- 
dzinic znakomitych Europy miast itp. itp. Je s t to  wiassanka n j c z n o -  
epickieh poezj j  pod napisem:  ̂ _

V on  e in er  v e r sc h o l le n e n  K o a ig s s t a d t
/> // r is e łt-e p  is  eh e r  R o m a u ze ttk  r a u z .

P o ł o w ę  c e n y  | » r t ‘i m n i o r a c  > j o ć j  | » r / . c 2 i , a t ' z ‘' J * l  w > -  
t l . i w e y  n a  k o r z y ś ć  p o g o r z e l c ó w  K r a k o w a .

Cena. prcnumeracx jna za  dzieło około  15 arkuszy d1 u e cjniu 
1 1  . 2  z ł r .  m. k.j a r e  w ynos i:  za  egzemplarz  broszowany .

za egzemplarz w sa rcene t  oprawny i z ł o t e m  w yciskany ** „  . 1 .

Pod względem Ij’pograficznym nic zostawi 0110  ̂ nic <0 z j i z i n i a .  
tom bardziej  że t j p o g r a f  ma zam iar  p r z e s ł a ć  j e  I*1* ^  J S t a w ę
p r z e m y s ł o m  ą  w  L o n d y n i e .  # . .

Bxpeiiyrya C'Zasu o l iarojac pośrednictwo sw oje "  J m "  ZS ędzic. 
zap rasza  wszystk ich  chęć m a ja r j  c l i  przyczynienia  . ' m sposo­
bem do powiększenia darów dobroć /v . invch  11 <i ko rzyść  pogorzelców 
s k ł a d a n y c h . aby  raczyli  do jej bióra z g ła s z a ć  się z prenumeratą , 
gdzie im bilety 'p renumeracj  jnc w \  dane będą,  przypominając z a r a ­
zem że tych  tylko egzemplarzy połow a reny  na cel wzmiankow any 
przeznaczona  j e s t ,  które d o  k o n t a  w r z e ś n i ®  r. b. zamówione będą.

Podpisany ma honor  zawiadomić S z a n o w n a  Publiczność , szcze­
gólniej właścicieli  k a m i e n i c  pogorza łych , iż u niego każdego czasu 
wszelkie obstalunki tyczące sic dostaw y

CYNKU WALCOWANEGO
na pokrycie dachów itp. płożącego przy jm ują  s ic ,  a to renami s to­
sownie do fnbryk h u tn ic z j rh  p rusk ich ;  zarazem  zau iadom ia  inte­
r e s o w a n y c h  . iż e jn k d r c k e r a  c z j l i  majst i  a do pokrj  r ia  dachów itp. 
roboty na model s/ .lazkov v w y k o n y w a ja c e g o . r e n ą  um iarkow aną  z a ­
rekomendować może. Ż yczący  sobie nabyć rynku  lub wzm ianko­
wanego m a j s t r a ,  może s ę  każdego czasu zg łos ić  do podpisanego 
w domu pod L .  130 w gm. Y I zam ieszkałego .

( 1 1 0 -1 * 3 )  JVI. B ir n b a n m . Agent, handlowy.

W  W iel iczce  je s t  Dworek ilu sp rzedan ia  lub do w y ­
najęcia na 3 lub (> l a t ,  sk ła d . i ja ry  stc z 0 pokoi, ku ­
chni 3. spiżarni 3. tyleż sieni;  s t ry ch y ,  piwnica du -  

-2 7.a ,  s ta jn ie ,  wozownie w ie lk ie ,  ogród pod 3 korce w y ­
siewu c a ły  oparkaniony,  do tego ła d u j '  s ta w ek  i d rzew a owocowe. 
iYlożc być na 3 p a i t j o  w ynaję ty .  B l iźs /ą  wiadomość niożnn pu- 
w ziaść  na Podgórzu N. 75 u p. G ottschalka .  ( i0 1)

J i B  I L  E I I

FBAHCISZEK SĄDECKI
poleca Szanow nej Publiczności swój w Sam borze  now o-za łożony:

HANDEL GALANTERYJNY 
K O R Z E N N Y  I  M A T  E R Y  A«LÓ W

i obowięziije się dosta rczać  po na jm icrn ie jsz joh  cenach w na jnow ­
szym smaku wszelk ich  tow arów  do s t ro jów damskich  i mc/kich ,  
wyrobów z ło ty ch  i s r e b rn y c h ,  zegarów  s to łow ych  i kieszonkowych, 
kapeluszy, r ę k a w ic z e k ,  porcelany, fa jansów itd., również win w ę­
g ie r sk ich ,  r e ń sk ic h ,  f r a n c u z k i c h  , se rów  różnego gatunku, m ary n a t ,  
owoców zag ran icznych  i korzeni wszelkiego ro d z a ju ;  oraz p rz y j ­
muje wszelkie obstalunki do sprow adzen ia  tow arów  i p r z \ r z e k a  je  

na jk ró tszym  czasie  uskutecznić. ( 9 5 - 2 - 1 2 )

Odnośnie do obwieszczenia Pisarza c. k. Try­
bunału M . K .  z dnia 5  czerwca r. b., zawiadamia 
S1? Publiczność, że ogłoszona licytacya sprze­
daży wieczystej dzierżawy folwarku Dąbie i ka­
mienicy pod JA 4Si4/5 przy ulicy Sławkowskiej, 
odbędzie się stosownie do warunków licytacyi w d. 
^0 sierpnia r. b. F. Baumgardten.

( 1 3 4 )

C K X Y  Z  H O Ż A
na Targow icy pu b liczn e j w K /eparzn  p r z y  K rakow ie w  trzech  

gatunkach praktykow anego.

W  KRA KOW IE
dnia 12 i 23 sierpnia  1850 roku.

I Oatiinck.
i od ||" do 1

II. l.si i ii itcL.h III. ttnliin.

lr jkr | ;z r |kr
od || do

dotknięty pożar rm  w d. 18 z. i i i . ,  przen iós ł  sklep swój x wyrobami 
zfotcnii i srebrnomi z ulicy Grodzkiej 7. |md N. 37 w ulice F lo ry -  
a u s k ą  pud N. 554 do sklepu b ra ta  swojego z e g a rm is t r z a , o c/.ćm 
Szanow na  Publiczność z a w ia d a m ia ,  polecając sie jej ł a -k a w y m  
ivzględ»ni. Ł (8 5 -2  3 )

'I  » ' / ,
5'3t)|| — 
3  5 2 ' / ,  
21221)—  
7 - 4 5 | -  
6 p t |  —

8 ' -

ęU
!- | 4 5 | i

*1 7 '/,
1.3 7 1 j 
2 7 ' /

—  [ 3 6  j  —  
2,-1-
iii,
3130

z r |k r  izrjkrj
- ' i i r r i N

ud || du
/ r |k r | |z r |k r .

T '5 '3 0

~  3 p VaH itt
r.io —

3(11—
3(1 —

-  I 3
_ t l _

- I !7

Korzec p s z e n i c y ................................. j|
n ż y ta  .  ..................................... |
„ j ę c z m ie n ia .............................. j
„ o w s a .........................................
„ rzepaku le tn.......................... |
„ g r o c h u ..................................... j
„ ta ta rk i  ...................................... I
„ je -zm ien ia  dosiewu . . • .
» j a g i e ł .  .  ..............................
„ ziemniaków nowych . . .
,, r z e p a k u ..................................

C c tna r  s i a n a .........................................
„ s ł o m y .....................................

Garniec sp iry tusu  z o p ła ta  rząd.
„ okowity  „  „
„ m a s ła  czystego . . , . ,

Kopa ja j  k u r z y c h ......................... ...
Drożdży w anienka z piwa marc. 1 3  

„  „  z piwa dubelt . —  4 5
Korzec pszenicy nowej pięknej 
’•w ż y t a  „  •

Korzec jęczmienia „
w lwicy .  ....................

Sporządzono w  biórzc K o m m issa r ja tu  T argow ego  
Delegowani O byw ate le :  ko m m issa rz  T a rg o w y

S ta n is ła w  Z am ojski. II’. Dobrzański.
F erdynand Baumgardten. P szorn  Adjunkr.

25
2 4

(22]
D I  R E K d  i

c. k. uprzywilejowanego zakładu zabezpieczającego
C6)

zawiadamia ninipjszem interessowaną Publiczność przez podpisanych joncralnych Ajentów, iż ,v ciątru roku 1 8 4 9  tytułem 
a j  w G a l ic j i ,  Bukowinie i *.v YYielkiem Księstwie Krakow skicm  Z Ir.  m. k. D l .B I D  kr. 4* 0  w a n s t r j a c k o  nad-brzegsk im  kra ju
b j  w A u s tr j  i pod -  i nad E n s ą  . . . . w r) 2 8 1 . 1 0 5  „ 1 ’2- *) w Styrj*iE n s ą
c j  w Morawie i S z lą sku  
d j  w  Czechach « . . .
e j  w  W ę g rz e c h  . . . .
f j  w  S ł a w o n i i  . . . .
g j  w  Kroacyi . . . .
ł i j  w  Gran icy  w ojskow ej i w Siedmiogrodzie

m. k '  U LU IO  kr. '4
T) 2 8 1 . 1 0 5 » 1*
r> N 4 .I U 4 „ 4 7 '
r> 2 1 5 . 7 1 1 •y,T) —
n 1 0 4 . 5 0 0 „ 27 '
n 11.552 n !>•
Y> 1(i.C»2(i u *
n 3 , 4 4 2 » 4t»-

D
V lJ

W K ar j  n t j  i 
w Krainie

*0  w  l i o m b a r d z k o - w e n c t j n ń s k i m  p a ń s t w i e  
av T j  r o l a c h  i E o r a l b e r g u  

VJ W z a g r a n i c z n y c h  p a ń s t w a c h
t u d z i e ż  z a  k o s z t a  l i k u  i t h c j  j n c

w i ę c  r a z e m  monetą k o n w e n c j j n ą

Z  li*. m. k. 1 1 3 . 0 0 2 kr. 5 1 .
n T) 1 5 , 8 2 2 „ 0 .
r> 71 NO „ 3 0 .
V 7 ) 0 . 0 0 3 „ 3 2
n r> 1 5 5 . 0 7 0 U 2 .
r> n 7 .0 7 3 r 2 7 .
V) V 5 4 . 7 0 7 s 4 0 .
n 71 4 0 . 3 5 5 r 4 7 .

Z łr . 1 . 2 0 3 . 5 5 3  kr. 4 0 .
C. k. uprzyw ile jow any  za k ła d  A s s ic i i r a z io n c  G e n e r a le  w  T r y e ś c ic  zabezpieczając  od ^ k0,! ' ' , " f ' r V(;i Cnawet  nd uderzenia piorunu) budvnki mieszkalne i gospodarskie  meble to w a rv  sn r re tv
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